
Cena l1t~m 
Opłata pocztowa uiszczgna ryczałtem. 

ROK IV.' ŁODŹ CZWAR lEK 25 LUl EGO 1926 f. II NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. I Nr. 54 

• • 

" " C 

ięt a a z • 

trzeciego bezpłatnego "żywnościowo-do arowego 
konkursu "Expressu'~. 

W dniu wczorajstym oabyło słę l 
pl~tna.ste elągn.fenie bezpla.tnych pre­
mJi trzeciego "żYwnościowo - dolaro-­
lI"ego" konkursu .,Ex ressu". 

Następujące osoby zdobyły premIe: 

o dolaró ce. 
l. Umański Dołek, Czartoryla 9, Po. 

znań. 
2. Krakowska Oenowef$. Pomorska 

nr. 95. 
3. PIetrzak Sylwia, lakątna Z8. 
4. Labo) Tadeusz, Roklció 'ka 9. 
5. Nalepa Marek, TarJlowa 33. 
6 Wiśniewska AHreda, At. Ko~clusz 

ki nr. 93. 

Po I ortu 8. 
7. PI czek Władysław. Napłórkow­

skiego nr. 156. 
S. Konowa Stefania, Piotrkowska 113 

9. Piotrkowska Brandla, Z"lęrska 44 
1 O. Raczkowski \Vładysław. Przędzal 

niaaa 13. 
l t. Linke 1\ ie~'sta:w, SZOS"" Pab~a. 

nieka 50. 
!Z. Kubasik Stanisław. 4 Olcr. SkI. 

~rtył. Radogoszcz. 
t3. Kuen'it\s\a Maryjanna, Składo-

\'I.'a nr. 25. 
U. Dom~łliska Marla, Narutowicl..3 9, 
tS. Buda Natalia, Zielona 38-
16. Bonke Ryszard. Srebrzydska 49. 
U. Olszewski ~ Wysoką 28. 
18. Szadkow!ka Anna, Słowiańska U 
t9. Siereba Eugenia Barbara, Naplór-

kowskiego 100. 
~O. Lubrański Jan, KUiósldego 168-
~1. DrąpiósJd Władysław. Oranitowa 

nr. 11, Nowe Cbojny 
22. fiedotiew Mateusz, Narutowicza 

nr. 46. 
:Ch. Strzelczyk Walenty, Marszał. 

lfOwska 10. 
24. Galewiez St~falt. KaJłska 28. 
Z5. Hetman Stefan, Aleksandrowska 

nf. 160. 
~6. Olejniczak Janina. Zakątna 65. 
27. Kucińska Helena, franciszk ń, ka 

nr. 3.3. 
:8. Skrętek Wojciech, Juliusza 28. 
~. l~ąiszner Zoija, Pet'?rsP'!rsk"l ?oO, 

30. Pokora Stanisława. Piotrkowska l 
nr.290. 

31. Bujaiska Helena, Rokichiska 8. 
32. Jędraszczyk Roch. CegielnIana 55 
33. Piwek Marja, N' ółe.zsdska 77. 
34. Kowalska Irenał Kazimierza 13, 

Włdzew. 
35. Suieckl Władysław, Zielona 48. 
36. Bosakowskl Edward, Łąkowa 3n, 

Ruda Pabj. 
37. Kator.:.. ""na Irena. \Viznera 17. 
~ S. urzelak Stanisława, Lipowa 58. 
39. Orzel.i.ll'owska Apolonia. Krucza 

nr. 23. 
40. Tomaszewski Bolesław, Ogrodo-

wa nr. 24. 
41. Erhardt Jak6b. 6 Sierpnia 96. 
42. Nawroclm J!dia, Al. 1 Maja 35. 
43. Sławiński Marjan, Leszno 33. 
44. Bisławski Stefan, SuwaJsłctl 33. 
45. Olszewski Marian, Boczna 2, 

Zgierz. 
46. Marchiski Pawo:, Zawiszy 38. 
&7. Zienłewicz Mar!arma. 6 Sterpula 

nr. 96. 
48. Uiele lez Teodora, Wn)daw a!) 
49. Lege Hugo, RadwatIska ~I,. 

~o. Wdowiak fran"'islc~, Aieksan· 
drowska 9r;, 

51. Cieplak tIenry". ~ck dll. ·,,'! 6, . 
52. Waller Elza, Sz:osa Pabj. 370 
S3. Bartni ,ki CZ(!<;t . Pomorska 145. 
54. Salaslc1.ył!: A dum. franciszka;1ska 

nr. 61. 
55. Kiibnel Anna, Kilhiskiego 214. 
56. Kozłowska Hela, Zawzdzka 33. 
57. Kołodzłej\.:zyk Zofja, Przejazd 65. 
Ss. Kac{)rzak Helena, PabJanick~ • Z. 

Konstantynów. 
59. Stepnicki Jan. 6 Sierpnia 45. 

60. GrynsztaJn Ala, NowomieJska 4. 
61. Tenenblumówna Sara. KiUóslde­

go 28-
62. Arabska Anna, PIękna 19, Cbolny 
63. Broda Franciszek. Helenówek, 

gm. Radogoszcz. 
64. Potakowski Walenty, Warszaw-

ska nr. 11. 
65. Hanysz Rozalja, Rokłch1ska 14. 
66. Kapłan ~eniamin, Kłlłńskiego ii. 
67. Szymańska Barbara. Bednarska 

nr. 24. 

Po 5 kilo maKt 
68. Kwiatkowski Stanlfiław, Rzj.!o • 

ska nr. 35. 
69. Piński Stani staw, Zakątna 1. 
70. Markowicz Samueł. Piotrkowst<a 

nr. 58. 
71. l(Iełbasa Piotr, Emilii 42. 
72. Szu1tl!raj lielena, Piotrkowska 42. 
i:l. Ryderó "na Jadzia. '~chodnh Z .. I 

i l. Tencerówna · rani~. KOi' -ta'l fy - I 
no v:sfw 38. 

7::, Młkuls l( {1 Józeb. S1Clsa Pnhi, ,V). I 
7 . Górs1d I·~;ą im'e r'~ . - ram:is/ii;,:;~ ! 

r;'a 2 ł1 , 

n . ,iÓl," h~ Lf!cl. , P ml oi''il :\ 11 t I 

7 .. J ~ j~'ł!~ II ri .. ' .. r~ ': ~., ,; "~ł ~ 

80. J.JsiIlsk~ Antonina, Lu(orn;l.:n.l(a 
nr. 30. 

f\l. Suszydski Adolf. Al1r3ttlOw;:;ldcgo 
nr. 16. 

~?. Kartuz Róża, Andrzeja ,fI). 
fl3. finkels:t:tajn6 Tria fnmka, Pól­

nocna' nr. (1, 

~4. Kac Colęl. Rzgowsli3 54. 

~. \VłertlewskaMarJanna, Nlskal. 
f.6 , Rozmarynow~ Stanisław, Kłllń~ 

sklego 160. 
87. Antoslk St~łan. Odańska 152-
88. Rudeckl Teodor. Nowo - larzew 

ska nr. 25 
89. Nowakows1r'l E'wa, Obywatelska 

nr. 41. 
90. Szulc Emn.ta. Rokichiska b. 
91. Ignatowicz Antoni, JuIJusza 3~. 
92. Rózeóska Bronisława, Lagiew­

nteka nr. 30. 
93. Matuszewska Władysława, Ba­

łucki Rynek 7. 
94. Walczykiewicz Teodor, Zawl'lOzy 

nr. 74. 
95. Widulińskt Tadeusz, Wodnł' Rr~ 

flck nr. 11. 
96. Palor Aleksandra. Grabowa 

nr. 33. 
cn. Sumulsk ł Kszimierz, Kllhiskicr,o 

nr. 207. 
Oą. BlnlwYlska c\ntonina. PJQkna i1, 

\ 1 ('l il i i! nzi:-;i<':\,7\, 11 l cchC:1 <' i~ h ­
<.b ",l'je l ~ l nsi~ do ,1(; l' , ; ił istracjj , L', I' 'I' ~ 
su" (Piotrl-;owska 49, z frontu) w god:d 
nach od 7 dCl 8 i l)ól wieczorem zonhvw 
cy premji z listy nr. 8. 

Jutro dwa kupony! 
\V jutrzejszym "EJ\.pressre" umiesz .. 

cz;one będą dwa kupony~ nr. 20 (ostatni) 
i rezerwowy, ważny zami'ast każdego 
brakującego kupo~~u, 

f ,. ~' _ .. _--
I Jazz-band w kościele ame· 

rykańskim . 
~T') 'Ty Jork. 24 lutegc. 

: r , (;t'CJ"Z .\ 7 r I )~ AJ1gc!o", i e w jednym 
17, ( 1 11 i r. ch j'o5ci lów p0stanOv.rio 
Z~lst~,r,ić Or~ti ilY rrzcz ,jazz-band". No­
r '~:I\1\o dl1a ta ork:cstra wykonywać bę­

: (b e od t~d utwory reIi~ijne w czasie na-
J 1 ... " , - ("' 1 "1: ' ''' 
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\IV '-dasztorze na SBn jest niBskonomiczny i niBprodukcyjnyl ... , Reorganizacja 

w'yspach Sołowieck~ch J(Jst to wrodzone człowiekowI dążenle do ienlstwa. siły zbr:ojnej \ve Francji, 

urządzili bo!szewicy --;0:--

II ł · L dU n II' ". f t d· · · dl' · 'I lldln rok \V sllngalb. nO DOlę nar ą udl amefYl\aOlnl ~ro e~orJ uDr me Jau I Dle PI. miast osiemnastu miesięcy 
dUchovJieńst\UB Czuje się doskonale i twierdzi, że człowiek może w6~we::n:~;n~~~ ~;;:.o: =~ 
pr~lfiIDsł~ltn3nDnn się obe.jść bez snu. ~~ć ~r~=a ~~ę~ 

UW łUW~~JJ~W78 Okazuje się, że my europejczycy za czerpanym. Następnej nocy musiał użyĆ kwestią pierwszorzędnej wagi. 
--::-- \viele sypiamy". Długi sen zaś jest Z\vy- całej energji aby pozostać przytonlnym . rJak wiadomo, pr~j~ktowane ZIDłan) 

H I d " . d h . '. . zajmują poczesne mIIeJSce w prognunłe vv ni sVllqteczne ue OW czajem starych. Jesteśmy wogóle staro w godzmach mIędzy 2 a 4, kledy w mie socjalistów. Jeszcze w radykalnym. p-
ni zmuszeni sq do najbar .. modni i nie stosujemy się wcale do pra- ście panuje cisza. Asystent jego musiał bmcde p. Herriota njłnilsłer ~. po. 

wdziwie nowoczesnego życia. Ileż po- go budzić kUkakrotnłe s samego bezła- oeral Mole« :dożył obcalY. »roJełrt~. 
dZiel ponlżalqcyc robót. żytecznej pracy traci się dla snu. Sen duo nrri~cJ annjł. • I 

ZdaJ'c się niemożliwem, aby świat cy- jest nieprodukcyjny, a produkcl1jność Trzeciego dnia musiał. • wytętyt całą lamBył on ~ prze(tstawł0a7 ..-entowi. lecz n.łm poddano CO d:pb-
wilizowany znosił spokojnie tak okrop- jest wszystkiem. Szkoda każdej godzi- wolę, aby nie zasnąć, praca nie postępo sji. pbinet ttpadL Nowy!"Z1ld PI\deId 
ny stan rzeczy, jaki panuje na położo- ny, straconej bez pożytku. Sen jest tyl- wała naprzód. Ody zaś czuwający uy- wycolal w "'celu pooowuego roąetne­
nych na morzu Białem, u wejścia do za- ko przyzwyczajeniem - według mnie- stent wychodził na kiJka mfnat, profe- nia. 0h;~ przedstawJooy . ~ Po 
~oki Oneskiej, wyspach Sołowieckich, mań prawdziwie nowoczesnego człowie or zaczynał gwałtownie chrapać. Painleve go. projekt reorganbac:J .. po. 

k l aj . któ C t' dn' ł . . bał wraca. do izby. . 
służących władzom bolszewickim za a - z em przyzwycz emem. re zwar ego la zupe me zamec Pf&":" Autor Pl'Qiektu tweerCłzl.te 
miejsce wygnania dla ich przeciwników musi i może być zwalczane. Powinni- CYt ale mimo to, nie dawał sł4ł oP8IłO- stan wojny. oowe PntdY ~~ 
politycznych. A jednak świat znosi to śmy się przyzwyczajać do bezsenności, wać przez sen. Ile ddeIde pokojowe ~ pa.. 
spokojnie i przygląda się obojętnie zwie lub przynajmniej do minimum sna. Jest Wieczorem tIdał się & hystentem ~ refomy w annjL W roku 19H 
rzęcemu poprostu znęcaniu się zwyro- to rzecz bardzo prosta, przynajmniej w do kabaretu. Spiewy i taOce otrzdwiły c:~ ~~=t -= 
wickiej, nad ich więźniami. pojęciu amerykan. go nieco, tak że mógł jeszcze trwać bez. naJety i2ł ogranłczyć do Jednego rob. 
:lnialych wyznawców .doktryny bolsze- Lekarze · europejscy sądzą, że sen sennie. Posadzono go ~ na krze- Oenerat.~olett wychodzi.& ~ 

Jak wiadomo, na wyspach Sołowiec jest konieczny dla zdrowia, lekarze A- śle bez oparcia aby się utrzymywał na w czasie wojny mobi&acia całego ... 
kich istniała od końca piętnastego wie- meryki mówią, że sen Jest nleekonomł- niem siłą woli. Dotrwał do ;wieczora rodu. . .. . , .. 
'o;u pustelnia, która z biegiem czasu zh- czny. . dnia piątego.. ;Wtedy dopiero zasnął ł ~~ '*=' ~ewat .,.. 
mieniła się na klasztor pełen skarbów .M~, profesor George-Washington spał 20 godzin snem kam1erm:ym. Po włleIkiej ~ci Jednostek ~ 
sztuki cerkiewnej, posiadający przytem Unrverslty, twierdzi. te sen Jest nłczem przebudzeniu czul się do pewnego sto- naletyte łeb. wyszkolenie nie wystaa.CQ 
-lezmiernie cenną bibJjotekę, własną Innem, jak tylko wrodzonem człowleko- pnia rzetkim ł po raz plerwuy od 2--ch aDi rok. m:ń -obecna 18-mł~.*-
irukarnię i inne warsztaty. Bolszewicy lwi dl!!eulem do lenI~ • więc Jako ta dni mógł pracować normalnie. 511 to o- ba. NoJelv oo!ełe _ jI\:Ie., ł 
rozpędzDl mnichów, zburzyU urządzenia kI musi być energłcZDłe pokonywany. czyw1śde pierwsze badania. ktln:e 4aA ~ więc ~ Jednoyoczneł ;łatble ~ 
klasztorne, młszczyłl doszczętnie skar- Ów profesor robił swoje doświadcze niedokładne rezultaty. ~ jednostek spol~ 
by sztuki i bibljotekę l ntworzyfi na wy nia na 8 studentach i studentkach. któ- Miejmy nadzieję, że nanka rozwtąte w celu przygotowania matertałn OlU 
spacb kolonję kamą, prawdziwe piekło rzy pozostawali 60 godzin bezsennie. ten problem. Jednak. tylko 'amerykańscy stwor~zyć znaczne tlo§cj ~0Qdl 
.,a ziemi. Mie~zyl pz-.lytem. dokładnie ciśnienie uczeni pono~ dla nauki takie oflat'Yi ~Of~~.zy f!w~ ~ 

Z piekła tego wyrwal się niedawno krWl, puls, oddech l temperaturę. jak 5 dni bezsennych i dlatego im zape- np. sekcją. PiechJ;~ . 
prawdziwym cudem, razem z kilku to- W późniejszych doświadczeniach 0- wne przypadnie w ndztale rozstTzvmę Następnłe projekt ł.ą<la. aby· B:nD!a' l» 
warzyszami, b. oficer armji rosyjskiej, trzymał wynik 80 godzin bezsenności. cle kwestji. siadała stałe powatne zapasy ~ 
A. Masatgow i ogłosił drukiem swe Rywalizu]'ący z nim profesor N. p. łów wulermyeh, które w ral1e wojny •• Nm.lMiłMl .... N.c wystarczyłyby do czasu ua1etytego 
\\Tspomnienia, wobec których bledną o- fisher poszedł jeszcze dalej w swoich zmobilizowania przemysłu. , , -
piEY słynnej katorgi na Sachalinie za doświadczeniach. W uniwersytecie w CZYTAJ.CIE ' . D7ięłd temu w czasie poJrolu armia 
czasów carskich. Chicago wypróbował on na samym so- będzPe mogla prze~toczyć' sIę w ka.&:y 

Między innemi, autor opisuje też los bie jak długo człowiek może pozostać II I R U'fi~" szkolne~ . . 
les.!:anego na Solowki, ]'ak popularnie na b W d 1 U~ rOWaDa ellU' ł t Poni'ewa~ 'osłrożno§ć Jest przeCiewszy ez snu. ciągu pierwszej o Jy praco- . .... stkiem, więc. aby nieuszczuplLć zdolno-
~ywają obecnie w Rosji \!.,ryspy Solo- wal sprawnie dziefl i noc w swojem la- " ...'. ścl ob.ronnych państwa, służba jedno· 
,,'ieckic, duchowieństwa prawostawnc- boratorjllm. Drugiego dnia czul się wy- roczna będzie mogla wejść w życie do-
go. . prero po wykonaniu wszystklich niezbę-

Obecnie _ pisze _ znajduje się na ~ dnych warunków, a przedewszystkiettt 
po wyszkoleniu dostatecznej liczbv żoł-

'3ołowkach trzystu duchownych: arcy- Odprawianie nabożeflstw jest 1Ia nie występował przeciwko władzy so- nłerzy za\yodowych. .. v 

biskup6w, hiskupów, duchownych świe Solowkach wzbronione. Gdy jeden z sę wieekiej, bronił jeno praw cerlC'.vi i byt ! ł . 

chleh i mnichów. Wysłano ich tam pod c1zi\\'~'clJ ducho\Yn~'ch umarł, to komel1- zwolennikiem patrjarchy. Za te "prze- l""! •. 

zarzutem: kontrrevwiucji kościelncj, 0- aant odmówi! pozwolenia na namaszczc stępstwa" zesłany byl oC!- trzy lata do Pies - rentierem. 
poru przechvko wydaniu skarbów cer- ir ' . W Anglji istnieje pewien "wybitny" 
kiewnych, propagandy religijnej i wy- Itzedstawiciel psiego rodu, kt.óry posia-
chowywania dzieci w duchu religijnym. ił la własne konto w banku. Tym wybrań-

Duchowieństwo to uważane jest z ero losu jest sławny pies policyjn-y 
przez zarząd Więzienny za najlepszą si- c: " Jol'~, który podczas wojny, ~wiatowe; 
tę roboczą i wyzyskhvane niemitosier- \' okonał wielu znamienitycl; czynó1\', 

rreszcie w służbie łącznej. W na~rode 
uje. 11 

Niemal cala kolejka wąskotorowa z 
Keml1 do polączenia z koleją Murmań- Sl, 

ską powstała r"kami te~o duchowień- k3 
stwa. ,tri 

. a zasługi swoje otrzymał "Jol" rentę oc: 
róla angielskiego, prezydenta Stanów 
jednoczonych i od królowej Aleksan­
ry. Pieniądze zdeponowano ",\,1 bankt1, a 
ies otrzymuje co roiesiac odpowiednią 

~~ .' . . : .... 
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W wydzia 1e poste-resfant 

na poczcie: , 
krzyczał w napadzie szału pozbawiony 

robołnek. 
pracy 

Ponury dramat przy ul. DrewnOwskiej 21. 

...... Czy osoba odbiera listy mI­
łosne od ",~łcz»zn, czy teł od 
kobiet? •. 

Ę5*i W' 

LÓDZ. 25 lutego. 
Nocy onegdajszej w mieszkaniu Jc­

ka Cukfera przy ulicy Drewnowskiej ::1 
rozegrał sic straszliwy dramat. 

,P. Cukier od dłuższe~w już czasu po 
zbawiollY byt pracy. Dawniej, gdy pra 
cowal jeszcze w fabryce. jako robotnik 
działo mu się nie najgorzej. Zarobki 
v.'y·starczały mu na utrZY'111anie żony i 
trojga clizeci. a że był człowiekiem spo­
kojnym i pozbawionym większych pre­
tensji wiec nie skarżył się na los. 

Lecz kilka miesięcy temu został po­
zbawiony pracy. 

Stało się to właśnie w tym okresie. 
~dy żona znajdowała sie w odmiennym 
stanie j' spOdziewała sie w krótkim cza­
sie dzIecka. 

Pan Cukier stracił głowę... Nie miał 
bowiem żadnych zaoszczędzonych pie­
niędzy. a skromna zapomo~a. którą o­
trzymywał, ni'e mogła starczyć na lltrZY 
manie całej rodziny. 

Do spokojnego mieszkania przY uli­
cy Drewnowskiej 21 zajrzała nędza .. 

Pan Cukier pod wpływem utraty 
pracy zmienił się do niepoznania. 

Da,vnicj był spokojny. wesoły i dla 
knżde;zo uprzejmy. teraz zaś stal się po­
nury. zdenerwowany i począł rzucać się 
na ludzi. 

Wezwany lekarz oświadczył, iż Cu­
kier jest chory nerwowo. 

Gdy malźotlka jego po szczęśliwym 
porodzie podniosła się z łóżka. zajęła 
się pielęgnacją męża podług wskazail 
lekarza. 

Mimo jednak usilnych z jej strony 
zabiegów. stan chorego pogarszał si'ę z 
każdym dniem. 

Przedwczoraj od rana już p. Cukier 
by~ niezwykle podniecony. 

Przed południem przechadzał się PO­
ttUro po skromnej łzdebce. Nagle za­
trzymal się przed oknem i począł zdej­
mować szybko kołnierzyk. 

• _sc • 

.Jra~i[ln! ~am~~ijUw~ t~-I~tni~i łO~lianki. 
Odebrała sobie życie wystrzał·em, z rewolweru przy łóżku 

ukochanego, który nią pogardzał. 
Właściciela broni , pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

L6dż, 2S lutego. Stefan Kaczmarek nie zwracał uwa- wuje w mieszkaniu broń. postanowiła 
~i nawet na młodą więc 

\Y iednym z domów przy ulicy Ła- l dz' i odebrać sobie ""cłe ,""7Ctrzalem z 
;;ieWl.ll~kiei . zamieszkuje rodzina Adam- "gąskę" z miasta o , rew6J~olwero·'. OT" 

lekceważył ją sobie poprostu, okazując 
l\iesv,'iczó\v, składająca się z męża. żo- hrak ~ryrozml1iałości dla gorących u- \V nocy, gdy wszyscy spali, Adam-
ny i dwojr;a dzIecI. czuć Adamkiewiczówny. ldewiczówna zakradła się do pokoju 

- Tasak mi dajcie! - wolał. 
ZllaIa~l gO wreszcie. Ody zamie­

rzył się 11im. pra~nąc pozbawić się Ż,"y •• 
cia, żona ,v}'Twala mu gO z ręki. 

p, Cukier rzucił sie na nia. dła\i ia\. 
~ą za gardło, Dzieki i'ntenYCl;lcji 10kLl· 
torów oszalałego osobnika obezwład· 
niono. 

Po południu uspokoił się. vViecw, 
rem cała rodzina, jak zWykle, ud2.la si~ 
na spoczynek. 

O 20dzinie 12-ej Cukier obudził sit 
na21e z dzikim wYciem, które obncJz!łc. 
wszystkich. Przestraszone dzieci po· 
częły płakać, a matka ich podskoczy:~ 
do łóżka męża. 

Ujrzała straszliwą scenę. Mąż jd, 
stał w koszuli na łóżku, dz,i'ko oglądając 
się dokoła. 

Gdy chcfata gO uspokoić. mationell 
jej podskoczył do okna., które szybko 0-
tworzył. 

Pochwyciła 20 za rękę, wyrwał słe 
Jednak i wyskoczył z trzeciego pJetr~ 
na podwórze. 

Po chwili rozległy sł~ 'dwa przera • 
ttnwe krzykI. 

To wołał o pomc zbroczony krwią ~ 
potamanemi ,rękoma ~ nogami leżący na 
podwórzu w koszuli p. C.ukier oraz je~CI 
małżonka. która zemdlała w mieszka­
nhL Straszliwa tragedja rodzinna za.. 
alarmowała wszystkich mieszkańcó" 
domu. 

ZaW1iaaomJooo nałyehmtast pogMo 
wie ł poItcJę. 

Cukiera w stanie 1JOW'afnym ooWf&o 
zł'ono do szpitala przy ulIcy Drewnow~ 
ski ej nr. 75 

Lokatorzy ootnU zaJęB się nleszcz~ 
§1łwą kobfetą, która rozchorowała się.. 

Czwórka jej małych dziecł znalazł, 
cbwI10wy przytułek u jednej z sąsiadek 

Jak się dOwiadujemy p. Cttkiet 
zmarł w szpMalu wczoraj w godzinac1! 
",1eczornych w strasznych mekach. .-\damkic\vicz pozostawał od dłuższe Przed kilku dniami między mlody- wuika 

go czasu już bez pracy, wobec czego mi rozegrała się i wyciągnęła z jego szuflady rewolwer !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!! 
,>tarał się jedną ze swych córek dramatyczna scena rozstania. Następnie weszła do pokoju, w któ-

15.tetnią Józłę wysIać do szwagra. Adamkicwiczówna zdobyła się na rym spał jej ukochany, Hl.JMOR ; SA1YRA 
tal~es~~uj.ące~ok w Kielc~ch... krewny odwagę i wyznała kuzynkowi swą mi- ucałowała go lekko w czoło I przy jego 

K· °l u~s.zCkJ· Korespon ~nC!lg' odzil się łość, na co otrzymala bolesną odpo- łóżku przystawiła lufę rewolweru do Ooścle w kabarecie '(o ~CZCb, 
t le c, meJa'1 aczmare, . d' . • skroni i pociągnęła za cyngiel... która właśni'e występuje): Ta jest wca. 
na przyjazd kuzynki i I vlIe z, ZC, t o n'e będzie" Rozległ się strzał. te nie zla, ale w jej Wlieku nie idzie si~ 
• .• d d • .,wc z eg l , do kabaretu. ~damt{lewiczowna prze worna mte· lb . k h ... lną Adamkiewiczówna .Jeden z gości.' W jej młodOŚCI' nie l i 'ił l'dź a.owrel11 'ocaJUZl1 ... 

s ącam oPUS c a .0 ,... Adamkiewiczówna zagroziła mu padła natychmiast na ziemie. było jeszcze kabaretów. . 
udając się \~ drogę do \'\b·uJ~a. d K' l wówczas że odjedzie, wróci do Łodzi, Domownicy zerwali się na nogi. Naczelnik więzienia osobiście zawUl 

Ad 
~t}.·chnlla,st po przy t łYCllu. t dO Iedc: gdyz' dłu'z'cJ' nl'c może tu wytrzymać, Rana była śmiertelna. Zawezwano damia zrod~ieja, że jeg? kara. skończo-

ki i o ro ZI . . _ na. Przy te] sposobnośOl upomma odchr 
. am.: ew c~ownadwYks a al IS . 'd k" lecz groźby te nie odniosły żadnego karetkę pogotOWIa, ktorego lekarz dzącego więźnia, by wytrwałą pra':3 

CO\V, ze czuJe się os 'ona e wsr~ .... I~- skutku, wrecz przeciwnie, spotkały się skonstatował zgon. zarabiał na kawalek chleba. Na zakon. 
w~ych. przycze:n zazua~zyła. ze .naJ- z aprobatą -zatwardziałego przeciwnika Na miejsce wypadku przybyła kO-I czenie mó~vi: . . . 
WIększą sympatJą obclarza 17-1etmego ieknych łodzianek. misja śledcza, która wszczęła w tej spra. - Skonczyt~r" ZapamIęta] sobIe me 
kuzyn ka Stefana, któr}:. ma p - lrezyg'nowana' Adamkiewiczó,vna wie energiczne dochodzenie. Je s-re.~~ie~r~~J ~usza się z miejsca. 
"śliczne. q;arne oczy 1 ~?st ogromnie postanowHa rzcczywiscie wyjechać do Stwierdzono. że Kaczmarek mimo Naczelnik WJięzienia zdźiwkmy pyh 

sympatyczny. Łodzi lecz w ostatniej chwili zmieniła istniejącego w tej sprawie rozporządze się- go: 
Rodzice. zadowoleni z losu swej cór zami;r. nia nie zabezpieczył należycie rewol- - Na co ~zekasz? ... 

. ., - Na mOJe wytrychy. W l~lGZ ",!JO ~, nie martwili się nawet, gdy następne Poco miała wracać do domu rodzin- weru od dostama się do rąk mew.łaścI- sób bedę pracować. 
1isty przychodziły coraz rzadziej, aż nego? wych, lecz trzymał go w otwartej S'lU- ' ____ _ 

wreszcie Rozgoryczona i złamana na duchu fladzie, 
Józia wogóle nie dawała znaku życia zastanawiała się nad swym losem VI Z tego powodu 

o !SObIe. ostatnim dniu przed wyjazdem i nagle pociągnięto Kaczmarka do odpowie-
Wujek natomiast zapewniał Adam- błysnęła jej. w głowie szalona myśl: dzialności sądowej. 

·,.tev..iczów w listach, że tórka ich czuje - Samobójstwo!_ I Ponura ta tragedja wywołała w mie 
~ę wyśmienicie l tak wesoło spędza Wiedziała o tern, że wuj przecho- ście zrozumiałą sensacje. ab. 
czas, że &. d _.e W!H AliM.... " 

niema nawet czasu na pisanie Ostów 
do rodziców. 

A tymczasem 15-letnia łodzianka 
przeżywała na gruncie kieleckim jedną 
L tych tragedji, które powodują w życiu Wprowadza się po raz wtóry do mieszkania, z któ-
osób niedoświa.dczonych najnieszczę- rego musiał się wyprowadzić. 
śli\vsze wypadki. 'Aódź, ~5 lutego. rej by! już wymcldowany i wpisał do 

Adamkiewiczówna zakochała się f'an Otto narmah, wlaśc:c;el domu niej powtórnie swc nazwi ko. 
~młertelnie w 17-letnim kuzynku - Ste przyul1cy Cegielnianej '18 .dożył w po- P. Usielski przypuszczał, i,ż przez za 
fanie_ licH oryg1inalnc zamcl~CJwatlie o jednym meldowanie policyjne. które stwJerdzi. 

Pierwsza miłość 15-letniej dziew- zc sVIlych lokatorów. iż jest mieszkańcem domu przy ul. Ce-
·zynki zawierała tyle egzaltacji i mto- • \V domu .i ;go od dłllższe~o c~asu ,2':'- gielnianej 11~ uzyska z po" rotem swe 
... . . . Ad ki r' • - mieszkiwał piekarz Jan USlelskl, ktorl!- mieszkani.:! i \v tym te:~ celu udał s:ę 
q.zIcnczego ~orywu, ze. run e.,\:.cZ? go kilka dni temu eksmitowano. ,: k.;;,iążką do komisarjatu. 
wna zapommała o rodzlcach, o S'\\1eCle P~I1. Usieb~i> nie ch~.!~ł jed.na~ ~r~z~· Do spTaw~: tej :.'11Iic~zał się jednak 
całym, • gno\l,.a~ z~ ~v.' CgO .m,t;,szkam~, l i,~z .. ;t gospodarz domu. ktory w btcgorycz!1Y 
składając swe życie u stóp 17-letmego '\\~szcl1\1em~ srodka1TIl do uzyskan (4 ,.,0 ' posób zaprokstował przpch,,-ko tej wr 

Chłopca po raz ,,,tory. . , I 11 ie wprowadzania <;i~ lokatorów. 
.- , Joto p. USlclshl ,\, nadt na orygl na- 'I ' 

Niestety :nlode . :rdus~l\o zraz one ny .POmY5t.. Udat :J~ do dozor~y dO'l1U.' : \V spnt\·je tci Dol;',;.ii orzcDrO~ ,ra;.:lza 
!:OStało hr,..tr··,Ul wzajemno,('i. , wZlał od mego kSlązkc domo" a. w ktl). leozt\\ o. 

KATASTROf' A. 
No wiesz, ta twoja nowa sl..1kni;l 

wygląda wcale przyzwoicie. 
- A widzi'sz. Odrazu u krawco', e) 

przeczuwałam coś ni'cdobrego. 

NIEPOROZUM!ENIE. 
Pan do nowego szofera: Pojed,:;e­

cil' dziś z panią do teatru. 
Szofer: Niestety nic mogę. Kufer 7. 

rzeczami, gdzie mam frak, nie nadsz(~d) 
jC'szcze. 

OBURZAJACJ:. 
Pośredni'k małżeństw, któremu n7, 

wypłacono prowizji. To jest r:zcC~Y'\'\:l~ 
śc:e oburzające. Jak pan sobie moze 
,vyobrazić szczęśliwe pożycie 7. żona 
za którą pan jeszcze nie zapłacił? 

--::--

PO PODRÓŻY POŚLUBNEJ 
No, jakżeż wypadła podróż poślubna? 
- Mó\vię ci, cudownie. Wszvscv nas 

brali za parę kochanków. 

S ł ... US Z I TA YONI(LUl,lA 
Młod}' lekarz: W ciąRU tyt:?;odnia sze 

ściu moich pacjentów .uzyskało zdrowie. 
Stary lekarz: Nic dzhvnego. skoro 

pan prz'esiadujesz catet~i dnia~li v.: ka­
wiarni i zaniedbuje swmch OaCtetltoW. 
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KI ASIN 
JUTRO, PIĄTEK WSPANIAŁA PREMJERA lU PORAZ PIERWSZY W POLSCEUI 

NASZA 
RODACZKA 

w filmie 

" 

I W ROLI 
EGZOTYCZNEJ 

" Tragiczna 
• • I , nlenaWl c 

dwóch ras 

Sensacyjne przeiycia Angielki w Chinach, ofiary brutalnego męża! 3057 

Walka l analfa~etYlmem ie~t D~~willkiem kai~!g~ ~~ywatela' 
Polska nie może stać w tyle Europy,-- a oświatą jeszcze nie może­

my się pochwalić I 
Z prawdziwą dumą może każdy lo- Dopiero wlaściwe zrozumienie obo- nie dorośli jeszcze do swego zaaania. ł Mimo to napiętnowa~ muśimy, clio-

dz,ianin powied~eć, te najsilniej odczu- Wiązku szkolnego będzIe prawdziwą Na szczęście w Łodzi zrobiono już wie daźby nieliczne, fakty uchylania się od 
wa potrzebę ośwfa.ty i najwięcej lut w zdobyczą społeczną. Je dla oświaty. obowiązku szkolnego, 
tym kierunku uczynił. Jeżeli dziecko, wysłane do szkoły Już nie jedno miasto przysyłało swe co jest nietylko pogwałceniem obowiąz .. 

Istotnie tet Lódź wyprzeClzlła cały przez ojca lub matkę, zatrwotonych gro delegacje dla zbadania organizacji szkol ku obywatelskiego wobec społeczeń. 
kraj, wprowadzaJąc powszechne nau- żącą karą, nłctwa powszechnego, a nawet stolica stwa I prawnego wobec ustawy, ale też 

czanłe przymusowe. ucieka z lekcji, albo po powrocie do do- wskutek braku lokali nie posiada sto- najwyższego obowiązku - wobec włas-
a więc ustalając pewne minimum wle- mu używane iest do ciężkich prac po- sunkowo takiej ilości szk6ł, jak Ł6dź, i nych dzieci. 
uzy, której posiadanie stale się ustawo- mocniczyclt, ł tak świetnie zorganizowanego naucza~ Musimy osiągnąć jeszcze tę doskona .. 
wym obo~zkJ!em obywatela. to znaczy, że rodzice wychowuj4\cy je nia. łość, kt6raby Łódź postawiła za przyk. 

Należy przyznać, te wprowa(1zenie ... ład dla innych miast, żeby usunąć szkod 

~ EC~:d:: U r U, D n p a ~ j a D i [t i e 10m a I i U fa t D :::.:~:E:"':l:;~~z~ł::::~:Z;:: 
ms wówczas, gdy napotyka na up6r lu- rzucił się pod kola pędzącego pociągu i po- Na ko~t~r.encjach ~ nauczycielami 
i3zf. którzy nie ~ w stanie POJąĆ znacze niósł śmie c' na m-e·s coraz. częSCle) słyszy Slę zdrowe P?g)ąd~ 
uia wiedzy. Mamy nlewesole fakty. r I J CU. wyrazane przez troskliwych rodZIc6w , 

Coraz eześclej słyszymy o pocląg- Podobno - przyczy~ą rozpaczliwego kroku były wyc~owawc6w. 
błęCitt kłótn1e w rodzinie. ' Poglądy ~e, ś~ladczące ? szcze:em Z'1 

00 odpowleClzła"'~ roazJców, kł6rzY P ul' K ta t ki . P lnter~owaruu SIę nauczanlem dZIecka, 
ramedbuJa posyłania swYCh Cfzfecl do hi ,rry h tcy ons n yn~8 eJ w · a· ł wersje, kt6re raczej traktowane były winny stac się wyrazem całego społe-
-k ........ 1 ___ ..... :&-, -A-wlednlą amcac mieszkał 24-letni Jan Guga, przez wszystkich jako żarl, niż jako praw eń t 
"., VI". yvu"....... ..... ", vu.vu urzędnik pabjanickieg9 magistratu. da. cr; swa. 

tarę grzYWIIY, lub aresztu. . Guga był sumiennym p.racownikiem. . Między innemi rozniosła się po mi(!- Musimy os~a:ecznie wyplenić analb.D~ 
Nie chodzi tu Jednak o wywarcfe pre Cles~ł s!~ og6lną sympatią, przelot a- ś~le pogłoska, że w domu Guga wynikły tyzm, tę naJWiększą plagę społeczną, o 

słf. aby rodzice pod "\'ił1)ływem bała. wf- nych Jak l ~0Ieg6w, z kt6ryml razem pra- mesnaski na tle rodzinnem. której dzisiaj mote mówi się mniej, niż 
_..ł j-- cował w b1urze. Krątyły wersje o tem te p G pokł6- kied kl· kod' k' k 

sza~ mw n IIII Od kilku dni zauwatono :&.- G...-= ił· od • . kt6' ni" 1)' Y o WIe , z pow u Clęż legO ryz., stosowali"'" 6al wotiec:! "'---... • • • ,~. ..~e· c tnę z r ZlCanl1, rzy e pozwa a 1 . l 
JIUIY' ~~ nił SIę do nlepoznarua. mu na zawarcie związku maUeńskiego z su trapIącego og6ł, ecz 

Wypędzając Ich z (lomu do szkoły. • Sp6tniał się d,! ~iura~ pracował .og,r ... m jego narzeczoną. nic nIe powinno osłabiać walki z ciem-
OboWliązkiem rodziców i wycbo- n1e ne"!owo, z. mkun me rozm~w1ał t z W czoraj o godzinie wp6ł do dziewią. notą i zacofaniem. 

wa.wcÓ"W jest oddziałaĆ na: (łzlecko tak. t1!arZYkJego zn1~ł p.ogo?ny uśm1ech, za- te~ nana Guga udał się do parku Wolno- Szkola jest bezpłatna. nawet ala 00 
żeb lal t miast t6rego ZJawIł SIę ponury wyraz ŚCI, a stamtąd przedostał się na tor ko- . . 

y zrozum o. e smutku i przygnębienia. leJ'n'W'V poczem rzuc·ł si od k ł rosłych istnieJą wleczorowe kn~ez-
okoła nie Jest tatdm samym detarem N'kt' ł d . • - .. I l ę P o a po- l t .. . t d b d . I. me m6g . OCIec IStotnej przyczy ciągu towarowego, mknącego z Łodzi do p a ne - a meocemam.e ego o ro zIeJ 
dla nich I Ich rodziców, Jak np. podatki, ny zmIany nastroJu ,p. G. Ostrowa. stwa przynosi tylko wstyd. 
ale że Jest młeJscem, w którem serca OpOWIadano sob1e na ucho przer6,tnc G. poniósł śmierc na mie;scu.. Rozpocznijmy propagandę o~wiaty. 
łeh I umysły kształcą gę I doskonałą. :0: iJitw 

Ulgi wojskowe nie przysługuJą słucha-
Zezwolenia na import ezom Wolne,- Wszeehnl·cy. 

nie bt;dą prolongowane. 
f Jak nas informuje stowarzyszenie Nieuzasadniony upór min. Grabskiego jest 

k~pców m. Łodzi! (Piotrk.owska 7~) ter-, przyczyną teJ· anomalJ'i 
mmy, wskazane na zawl'adomilemach o. . . . • 
przyznaruiu pozwoleń na przywóz z za- Oma 3 marca mija termin, do które- wdy, nie chce i naaat zgodzić się na 
granicy towarów (obecnie winny być go słuchacze Wolnej Wszechnicy Pol- ulgi wojskowe dla słuchaczów tej u­
,vykupywane w ciągu 21 dnO. w żad- skiej dostali odroczenia służby wojsko- czelni. 
nym razie prolongowane nie będą, po- . 
dobni'e, jak to miało miejsce w roIm ub., we]. - Semestr letni 'V. W. P. rozpoczął się 
g-dy udzidono prolongaty do 42 dni.. Tymczasem zabiegL W. W" P. u mi- już 17 bm., stawjając wielu słuchaczów, 

Prolongaty term1nów, wyznaczonych nistra Grabskiego, poparte przychylną którzy służby wojskowej jeszcze nie od­
do przywozu na oryginalnych pozwole- opinją komisji kultury i oświaty sena- byli i nic posiadają matur, w polożeniu 
niach. wydanxch na poczet kontyngen- tu, w sprawie ulg wojskowych dla stu- mocno ktopotliwem. 
tów 1925 r. (do dnia 31 stycznia 1926) h ó 
nadal udzielane nie będą. c acz w W. W. P. nie przyniosły po- Różnica w programie i organizacji nie 

Niewykorzystane jednak pozwolenia myślnych rezultatów. w systemie naukf między W. W. P. i 
z kontyngentów na rok 1925, załączone Pan minister Grabski, opierając się uniwersytetami państwowemi., nie mo­
do nowych podań, przyznają petentowi nadaJ na blędnem mniemaniu, iż Wolna że być źródłem wniosku, iżby stucha­
prawo pierwszeństwa przy korzystaniu Wszechnica Polska nie ma zorganłzowa czom W. W. P. służba wOJ·skowa mu-
z kontyngentów 1926 r., o ille w ramach ł'" 
ich stosowne rezerwy qstn~eją, oraz o ile nej systematycznie nauki. jak w wyż- siara przery",-ać studja. tembardziej, że 
podania w ten sposób uprzywileiO'\.vanc szych uczelniach" i wobec tego ulga WOjskowa przyznana została 
złożone zostały do centarlnej komisji "nie może być uważana za równorzęd- wielu szkołom prywatnym, 
przywozu za p:>średndctwem organizacii n::t z wyższeml zaldadami państwowe .. n'l.\vct tym. które istnieją jako samodzi'el 
opinjodawczych. . 

O prolongowaniu oryginalnych pr:>- mi", liC jedl1o~tkj pn:y \V. VIl. P .. nie mówi:ac 
zwoleń przywozowych z kontyngentów mniemania. które wielokrotllie już: ar- już o ~zeregll szkól specjalnych. nie za-
1926 r. wydaae zostaną speCjalne pasta.- gumentami, zdolnemi przekonać każde-I iiczonych do kategorii szkól akademi-
1l0w.veni~ go, usiłowano naprowadzić na drogI pra cklcb.. 

Samobójstwa z głodu 
mnoią się z przerażającą szyb­

kością· 

Nędza bezrobotnych wzrasta z każ .. 
dym dniem '- Dziesiątki tysięcy ludzi. 
pozbawionych jest już od szeregu mie~ 
sięcy środków do życ'ila. 

mód i chłód pchają ludzi' do rozpacz 
liwych kroków. Oto, jak wynika ze spra 
wozdań urzędu pośredniIChva pracy. w 
Warszawie w grudniu było 26 wypad­
ków samobójczych z powodu braku pra 
cy i mieszkania! 

Ta przerażająca statystyka winna 
zwrócić wreszcie uwagę wszystkich 
czynników miarodajnych. zarówno rzą 
dowych. jak samorządowych i społecz­
nych na tę straszną nędzę, jaka panuje 
wśród bezrobotnych. 

Dr. 

W. ~ali(~a 
Choroby sk6rne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 3-6 lylko 

kobiety 

Pańska 12 m. 4 
rÓ2 Zawadzkiej. 

SyC\lOGRAFJl wy-
L UCZa wszyst­

kich listownie bez· 
płatnie. celem pro-
pagandy /nSlytut 

Stenograficzny An-
10niego Woinarll, 

Warszawa, KruC'8 
:M 26. 69·35 

S
przedam tanio bud 
!tę na ul, Kon­
stantynowsltlej 

przy I(nytu, 031 
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Dramat w sqdzu~ w Montroal. 
-:0::--.... Czarnogórska Joanna D'Arc 

Adwokat zabił człowieka, którego uwięziona za wyt.rwałą walk1 o ni~p<?dl~głość ojczy .. 
przed chwilą ocalił od śmierci. zny zn1kła "cudem z \VlęZleOI3. 
Był to morderca jego ukochanej narzeczonej. 

z więzienia w CetynjL zbiegła w tych W ptacy dywersyjne! pomagała mu 
dniach Stefania Markovic, uważana wnuczka Stefanja, która sformowała 
przez górali czarnogórskrlch za bohater- swą własną watahę i dług] czas opiJera­
kę narodową i przyrównywana do Jo- la się wojskom serbskim. Sala sądowa przysięglych w Montre 

al była niedawno widownią dziwnego 
dramatu, którego motywów ruikt z obec 
rlych nie Umiał sobie nąrazie wytluma 
tzyć. 

Dobiegała właśnie końca rozprawa 
przeciw włóczędze, nazwiskiem Querel, 
oskarżonemu o zabójstwo zamożnego 
właściCiela zi'cmsJdego. Podsądnego bro 
nil adwokat Jan Bouron, słynny obroń­
ca w sprawach karnych. 

Dzięki jego obronIe sędziowie przy­
~ięgli odpowledZlieli przecząco na zada­
ne im pytania, poczem oskarżony został 
uwolniony. Zdaniem stałych bywalców 
na pr()cesach adwokat Bouron dawno 
ni.e- wypowiedział tak świetnej przemo­
wy. 

Po skończonej rozprawie Bouron u­
dał się do sali, zarezerwowanej dla a­
dwokatów, zdjął togę i już mial opuścić 
gmach sądu, kiedy wożny oświadczył 
mu że klijent jego Querel pragnie się z 
nim widzieć. 

Adwokat wzruszył ·ramionamd. Nie 
miał wcale ocl;i.oty widzieć jeszcze raz 
swego klijenta, zwłaszcza teraz, gdy je­
go rola obrońcy się skończyła. Rozu­
miał jednak, że nie wypada odmawiać 
czlowi'ekowi, przychodzącemu prawdo­
podobnie z wyrazami podziękowania. 
Polecił więc wożnemu, aby go wpuścił. 

Co zaszło między włóczęgą, a jego 
Obr011cą, tego przez pewren czas nie u­
miano dociec. Faktem jest, że w dwLe 
mi·nuty później usłyszano na korytarzu 
strzał. nierwszy rzucił się woźny do sa 
li, za nim nadbiegło kilka osób. Ujrzano 
Querela leżącego na podłodze, twarzą 
do ziemi, bez oznak życia. \V głębi sali 
przy stole, obok szafy z ubraniem stal 
adwokat Jan Bouron, trzymając w ręku 
rewolwer. 

Jeden z adv/okatów podbiegł do nie 
~o, pytając: 

- Na Boga, co się tu stalo? 
Bouron uśmiechnął się smutnie i od 

dOwiedział mu: 
- Jeżeli pan będzie mnie bronił, b~ 

~zie miał pan sposobność do wspaniatej 
!o się zowie obrony. 

\V chwilę później Bourol1 został a­
-esztowany, 

•• ... 
Wobec sedziego Śledczego adwokat 

rłe robił żadnych trudności z podani'em 

przyczyn, które go skłoniły do zabój­
stwa człowrleka, wydartego śmierci 
przed pół godziną przoz niego samego. 

Querel przyszedł istotnie podzięko­
wać swemu obrońcy, poczem wydobył 
z zanadrza jakiś mały przedmiot. Adwo 
kat nie chciał go przyjąć, 'wreszcie je­
dnak, na usilne nalegania tamtego, skd­
nął głową na znak podziękowania. 

Querel roześmiał się szeroko. 
- To pamiątka mojej pierwszej spra 

wy. Niczego mi nic mogli dowueść. Wte 
dy toby mnie może I pan nie WYCiągnął. 

Poczem odwrócił się i odszedł. 
Bouron automatycznie sięgnaj po pa 

ki,eeik, rozwinął i zajrzał. Byt to mały 
medaljonik z fałszywego zlota, a we­
wnątrz jego własna fotograf ja z przed 
30 lat. 

Cała przeszłość stanęła mu żywo 
przed oczyma. W jednej se~ndzie od­
żyta nanowo tragedja jego życia. 

Po ukończeniu wydziału prawnego 
13ouron zaręczył się. Na kilka dnd przed 
ślubem narzeczona, którą ubóstwiał, zo 
stała zamordowana przez udusze.nie. 
Niewyśledzony nigdy morderca popełnił 
zbrodnię w celu rabunku, zabierając 
drobną sumę, stanowiącą oszczędności 
ofiary, poczem zerwał jej z szyd meda­
!jon, myśląc, że jest zloty. 

.Bouron odczul tę stratę głęboko. 
Dziwnym jednak refleksem psychicz­
nym, którego nie umieli sobie wytłuma­
czyć nieliczni przyjaciele, znający jego 
tragedję, zamiast nabrać ndenawiści do 
zbrodniarzy, młody adwokat poświęcił 
się właśnie ich obronie i na tern polu 
zyskał wziętość, a potem sławę. 

Niektórzy przypuszczali, że w ten 
sposób liczył. iż ',:reszcie odkryje kie­
dyś mordercę ukochanej. 

Od chwili ujrzenia medaIjol1u do wy 
dybycia rewolweru i pomszczenia śmier 
ci narzeczonej upfynęto tyle czasu, ile 
potrzeba na przejście dużej sali z jedne 
go końca na drugi. 

Opinja publiczna w Montreal jcst po 
stronie Bourona. Przypuszczają po­
wszechnie. iż zostanie uwolniony, ale z 
drugi'ej strony nie ulega wątplhvości, że 
ten strzał mściciela bvł również kresem 
adwokackliej karjery -głośnego obrońcy. 

anny D'Arc. Dr. Markovica l Stefanię wreszcie u· 
Stefanja Markovic pochodzi z rodu jęto d osadzono w wilęzleniu. 

patrycjuszowskiego, dziadek jej dr. Stary doktOr' umknął jednak: z wj)ę. 
Bukasin Markovic w czasie najazdu zLenia i ukrywa się wśród niedostęp­
Czarnogóry przez wojska austrjackie, nych gór swego kraju. 
sformował oddział "komitadżów" i do- Wnuczkę jego skazano na 15 lat wję 
brze dat się we znaki wrogom, napada- zienia. 
jąc ich I' niepokojąc przy każdej sposob- Ucieczkę Stefanjj Markovńc przypil-
ności. sują cudowi. 

Skoro rządy nad Czarnogórą objęła Straż więmnna nie zauważyła abJ 
Serbja, dr. Marković nie złożył broni, Iktokolwrek wychodził z Więzieru'!a. 
stojąc ntezłomt'.ae na stanowisku samo- Zamkń. ] karty okienne w celi były nie 
dzielności swe!fO kraju. naruszone a PO uwięzionej am śladu. 

Małpie' gruczoły zawodzą - promienie 
X - nigdy~ 

Nowa teorja odmładzania. 
W towarzystwie lekarskim w Rzy­

mie zademonstrował dr. Antonio Pais, 
kilkunastu starców w wieku 70 j. 68 lat, 
których odmłodzJil przy pomocy sła­
bych naświJetlań promieniami Roentge­
na. 

Dr. Pais jest przeciwnikiem metody 
dr. Woronowa j twierdzi, że przeszcze­
pianie ludziom małpich gruczołów czę­
sto zawodzi:, natomiast promienie X 
działają zawsze skutecznie. 

Od.młod2leni starcy mają wprawdz~e 
wygląd ludzi w secp;iwym wieku, posia 
dają jednak wielką energję, oraz ochotę 
do życia J pracy. 

Dr. Pais zrobił przypadkowo swe od 
krycie. Czynląc doświadc~Illia na cho­
rych na malarję zauważył odmładzają~ 
ce dział and e promieni. 

Przez lat 7 prowadził dalsze badania 
aż wreszcie doszedł do zadzi1wdających 
wyników. 

Obroże ślubne zamiast obrączek. 
Głęboko symboliczna moda ta powstała w Anglji. 
W oknach jubilerów londyńskich U-I Na dowód. zaś pokory włoży na szyje 

kazały się w ostatnrch dniach obroże obrożę ślubną zamiast obrączki. 
ślubne, które wedle najnowszego kapry Miss Blattfield wygwizdano, lecz mo 
su mody anglosaskiej mają zastąpić 0-\ da wprowadzona przez ni-ą znalazła wi( 
brączkL Obroże zrobione są ze złota i le zwolenniczek. 
wyglądem swym przypominają kajdany = &allll _____ 9II __ _ 

Modę obroży ślubnych wprowadziła 
jedna z działaczek feministycznych, 
Miss Dora Blattfi.eld, ldóra zakochaw­
szy się na zabÓj w pewnym gentlema­
nje, zmieniła nagle swe dotychczasowe 
przekonania l oświadczyła na pożegnal 
nym meeńingu, iż ,,,,"yrzeka się emancy­
pacji, albowiem najWiększe szczęście 
znalazła w miłości i chce być posluszną 
ni'ewolnicą swego męża. --
sytuację na zimno. Co si<t tyczy tych po 
gróżek, jestem tego samego zdania, co 
ty. Nic sobie z nich nie będę robił, bo 
muszę WYŚWietlić prawdę. Od tego za­
leży moja wolność, moje życic ... Przy­
siągłem sobie, że póty nie spocznę, pó­
ki nie odstawie mordercy Sarneckiego 
na policję. 

ZAWODOWO. 
Artysta dramatyczny X. wstąpił w 

związki małżeńsktie. Po kilku tygod­
niach spotyka kolegę po faclm. 

- No, stary - wota spotkany - jak 
się czujesz w roli małżonka? 

- Zawodowo! 
- Jakto? 
- Codziennie mam scenę. 

woła1 J6zek z niekłamanem 
Takich to lubię. 

Nalał kieliszkI. 

uznaniem 

- Za twoje zdrowie l - Janki •.. 
- Dziękuję - mmknął Kryspirt. 

oblewając się po uszy szkarłatnym rv 
mieńcem. 

OI1JlOt:2tu, rr.;iezo-erol!lcZ0!l, 
OJI2Uty 120' tle ZOC1!ZeQ .JyraJ1JOZiJ.cJ!le!D 

- Jedno musimy wziąć pod uwa~ę 
- Nim słońce wzejdzie, rosa może - rzekł Rutczak, stawiajqc kieliszek na 

oczy wyjeść - zrobił sentymentalną stół - tutaj nie możemy już dłużej po· 
uwagę Rutczak. - Ten gOŚ(~ - to cwa- zostawać. Ten "małpi gość" zacznie 
ny lis, nie tak prędko da się ci złapać. przedewszystkiem od tego, że WSypil 
Policja . nic mu dotychczas nic mogła Inas przed policją .... Wygra na tern po· 
zrobić... dwójnie : przedewszystIdem - uwolni Antoś zapalił maf3, lampkę naftową, 

.stojącą na oknie. Blade światlo rozpeł­
zło się powoli po izbie, rzucając dokoła 
ponure blaski. 

- Józek, daj wódki... 
Siadł przy stole i rozciągnął leniwie 

rclmiOna. Nagle wzrok jego padł na bia­
łą kartkę papieru, zapisaną ołówkiem. 

Wziął ją czemprędzej do ręki. 
- Spójrz-no, - zwrócił się do Józ­

ka - zdaje się, żeśmy dostali jakiś liś­
cik ... PrzynIeś lampę ... 

Przebiegł szybko wzrokiem treść 
«artki i podal ją Rutczakowi. 

- Czytaj - rzekł - dowiesz się cie 
kawych rzeczy. 

- To niby do mnie? - tdziwił się 
'Józek. 

- Nie do ciebie, ale do nas dwóch ... 
l=»rzeczytaj. .. 

Czytanie spraWiało Józkowi nieco 
trudności. ostatecznie jednak zdołał 
zgłębić następującą treść "listu": 

Uprzedzam, te wszelkie poczyna 
.... zmIerzaJące do Wykrycia mołej 

62) 

tajemnicy, skończyć się mogą tragi­
nie. Nie cofnę się przed niczem, na· 
wet przed najbardziej gwałtownymi 
środkami. Nie macie w tern żadnego 
interesu, by mi szkodzić. Zasłui:y-

- A bo policja wcale go ilie szuka! sic; od nas, pozatem-odda policji "zbr0 
- przerwał porywczo Antoś'. dniarza", to znaczy niby ciebie, CZC1T' 

_ Dlaczego? - zdumiał się Józek. odwróci uwagQ od swojej osoby. 
-- lim ... masz rację, ale ja na to nil 

l!ie poradzę. "Sprawy mieszka:'1iowc" _. 
to twuja specjalność ... 

- Dobrze ... odpad Józek - ja _ ie 
już o jakieś pomieszczenie dla lias y'y. 
staram... Prześpię się troszeczkę i ju~ 

lem sobie raczej na wdzięczność z - Bo dla policji - zbroduiarzcm, 
waszei strony, bowiem gdyby nie ja, który zastrzelił Sarlleckie~o, jestem ja. 
gnilibyście dziś jeszcze w więzieniu. Szukają mnie i - kwaa ... Nic wiem, co 
Proszę wziąć to wszystko, co piszę, tam dzisiaj pomyślą, gdy zlIajdą na ku­
pnd rozwagę, gdyż w obronie wła- rytarzu cielsko zabitej małpy ... Ale! -
snych spraw, będę musrał rczpra- tu, Kryspin uderzy! siG z całej sity po 

k l h l , d' l' ruszam na miasto ... 
wić się z wami bezceremonialnie. I o anac . - o oplero os .... 

- I co o tcm sądzisz? - zapytał :Widząc zaś zdziwiol1ą 111 i \I G J6zka, 
- Pójd<; z tobą ... Nie mam tu .om:w 

d d t Z ···d zostawać ... 
Antoś, gdy przyjaciel jego po wielu mo o a : - rozum - przecIe Olll zna] a __ Jak ,,-olisz... Przerobimy sobie' 
zołach ukończył czytanie. tam znowu moje ślady ... 

- Ot, co - odparł Józek i zrobił - Fiu - ,g:wizdnąt w odpowiedzi 
tylko fi:t.jomordy - to będzie bezpiecz· 
l1icj .. 

ruch, zmierzający do podarcia J;-artki. Rutczak. Antoś wycbylif haustem kieli- Zchmchnąt plomie!l ,,- lampce i ci· 
_ Czekaj! - zerwał się z miejsca szek wódki i zagryzł kic!hasą. ~l1at sic na postanie. Za jego przyl'łu-

Kryspin. - Nic nis7cz tego. - Nice]1 tam - ja siG o to !lic bqdę \ de1ll pO,.7.edl Anto';. 
_ Bo co? 11lartwit -- rzcJ,t. zapal?..iw~ p'lpicro:-a. 'leJCU\\ ie \'.' izdebce rozledo si" po-
_ Ta kartka moż się nam przydać -- Mogą gromadzić poszlaki Pizcciwko t.;ŻI:C cJJrapanie Józka, drz"\yj się tlc]W' 

_ odrzekł Antoś, chow8jac papierek do 1l1nie, ItJ0gą 111~-{;1r ć co cllcc\. a ja rohię lity ro\\·cl li , a na rro::::u ~tCli1<;,la sJmhna 
kieszeni. _ Najlepiej być w podobnych swoje ... Nie da1l1 sic i --- h\\ ita! postać rncska. 
wypadkach mniej porywczym i ocenIać - O. to mi się brachu podoba! ' - za (D. c. n.) 
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'~adjnspektor banku fran-I 
cus!de!!o p. Rav mont, ł 

~)ensacyjne aresztowanie w I\tto'skwie~ 

~auelni~ um~u tele~rali(lne~n Uflij~lił ~onie ~ta[i~· na~a'wm, ". \ 
za pomocą której porozumiewał się 

Berlinem i Hamburgiem. 
z ParyżeIn, 

. , ..... 

Moskwa, 24 lutego. 
Spec. służba tej. "Expressu". 

Wczoraj po porozumicniu się władz 
wojskowych z prokuratorem sądu okrę 
gowego 
aersztowany został naczelnik telegrafu 

kolejowego Bałałajkin. 
Aresztowanie Bałałajkina, wedle po 

głosek, motywowane jest tern, iż urzą­

dził on 

nie techniki kolejowej, a zwłaszcza w 
zakresie telegrafu. 

Po ukończeniu szkoty otrzymal sa­
modzielne stanowisko zarządzajiwego 

stacją telegraficzl1ą, gdzie oddał się stu 
djom nad telegraf ją bez drutu i wkrótce 
oS'iągnąl w tej dz!tdzjn;e nader pomyśl­
ne rezultaty. 

Po skonstruowaniu udoskonalonego 
aparatu Bałalajkin urządził w poblizu 

Powodem aresztowania Balatajkina 
byro, według pogłosek, zepsucie si~ 

stacji wojskowego. telegrafu beż ·drittu. 
przyczem powstało podejrzenie, iż 

sprawcą tego był ' Baiałajkin, 
któremu jakoby moglo to dop\?móc de 
przejmowania i odcyfrowywarua de. 
pesz. 

w celach szpiegostwa swego mieszkania 

Z Petersburga uiezwłocznie wyje­
chała· do Moskwy specjal~a komiSja, zla 
żona ze specjalistów w celu obejrzenia 
urządzonej przez Bałałajkina ~tacji, ktt. 
ra do czasu Ich . przybycra .~tąla opje· 
czętowana przez komisję śledcza. _. -

własną stację telegrafu pez drutu i zaj- improw~zowaną stację nadawczą 
mował się przejmowaI1liem depesz, i w wkrótce udało mu się zawiązać sto 

,.t6ry w hch dniach przybył do 
Berlina \f.i r.::elu złożenia zeznań, 
dQtyczących technicznego wyko­
nania bankrliot6w, sfałszowanych 

wysyłanych z Moskwy do Petersburga sunkł ze stacją paryską, urządzoną na 
wieży Eiffla. 

na W~gr2:ech. 

Podczas rewizji na stacji telegrafu 
bez drutu stwierdzono na podstawie zna 
lezionych notatek, iż Bałalajkin 

porozumiewał się z . Berlinem, łlambur-
giem, Paryżem i Bnnemi miastami. 

C <ł. k I Aresztowany Balalajkin 
~uropa przYJmuJe u - osadzony zostal w więzieniu. 

turę murzyńską, Komisja śledcza zbadała naczelnika 

ł h · b d . . Ib- stacji, dozorcę; kontrolera urzędu tele-
~ uc a Jazz- an ow, wIe l graficznego i naczelnika wydziału służ 
tańce murzyńskie, czesze by ruchu, przyczem wszystkich wyżej 

się a la buszmenka. wymienionych zawi.eszono w czynno­
ściach aż do ukończenia śledztwa. 

Najmodniejsza fryzura damska nosd 
nazwę "wusz.i ~ wusz.i" i propagowana Bałalajkin będąc jeszcze słuchaczem 
jest przez paryskich fryzjerów. kolejowej szkoły technicznej, którą u-
Głowa kobieca uczesana wedle wska kończył przed trzema laty, 

zań najnowszej mody przypomina fry- zdradzał niezwykłe zdolności do mate~ 
?urę Buszmenów ~ urok jej polega na matyki i nauk technicznych. 
lrcznych, drobnych loczkach ułożonych 
w formf,; kulistą. Pomimo młodego w]eku dokonał uż 

Celem podl1liesierua "p.iękna" takiego kilku wynalazków i ulepszeń w dZJiedzj ... 
ttczesania niezbędne są duże kolczyki w .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!N!!!!!!! 
uszach i ba wne świJecidelka na szyL 

W ten sposób ustrojona elegantka, 
. ll"ZYPomina :wyglądem CÓrę puszcz afry 
Irańskich.. 

" , 

Po§clg za zbrodniarzem 
w aeroplanie. 

40 lat siedział w wię-
• • 

ZlenlU 
za zamordowanie swych 

córek. 

.&&aiiwaa 
.\ . 

Katastrofa w .M.onachjum. :.". .: ~~ 

,I 

" .. 

Fotograf ja nasza przedstawia katastrofę w M()nachiultt: 
spowodowaną eksplozją. Dom, w którym eksplozra na .. 

stąpiła, został mocno zdemolowany. 

Nłe2w~kła pJlzygod" amerykafi­
kiego detektywa. 

New Jork, 24 lutego. 
Ameryka Jest pierwszym krajem, w 

którym aeroplan użyto do ścigania zbro 
dniarza. 

Wykaz wszystkich ul'zędnik6w 

AbUZ ::'~:ds;;;:~;bi;'l~t;~_1 KU~i2[ wie~eń~ki lBmor~ował ~W~gO ' li~[it ' 
"Oszukiwał mnie w interesach j past\'dł s~ę ,nad 'mp]ą 

córką" zeznał w policji ... .' . " ..... ,-: ~ 
W HRoyal-Palm" hotelu w ostatnich 

dniach zginęło wieJe klejnotów i więk­
sze sumy pieniędzy. 

ski, zamieszkały w okolicach Hebronu, 
skazany został na 10 lat więzienia. Abu 
Muza zamordował bowiem swą córkę, 
która prowadziła się niemoraInie. Cha-
rakterystyczne, iż arab ten zabił już Wiedeń, U lutego. . Condele podczas ' 'sptzeczt<:i " i swy!.'!', 
trzecią swą córkę z tych samych powo- \V mieszkaniu kupca wiedeflskiego spólnikiem Pragerem rzucił siG' nań" .po· 

Onegdaj zniknął murzyn, port jer ho­
telu, wobec czego padło na niego podej­
rzenie. 

dów i przesiedział naogół za morder- ł Franciszka Condele rozegraŁ si'G wczo- łożył go na ziemię, pOClcm mlotki.crr. 
stwa dzieci sv.rycn 40 lat w więzieniu. raj krwawy dramat. . rOltrzas,k~i illU głp.\\~. > •. . 

. Po.'. 'pQPcl~ien f H .... stdl. .. szncgo. ~ZY\l~l. 
Condeie udal 'się sam do poHcji, : gdZłe ó-

M*EMiiMEP' w • Eri' SI .. **&* *8#44 

Za pomocą iskrówek dowiedziano 
ię, iz murzyn znajduje się na pokładzie 

'"Ikrętu. 
Straszna katastrofa pozarowa \II holelu ~r~~:rf;~~~io':i;r~n~o ~~;~:g~l:.! ~~: 

Detektyw, który chciał go areszto­
(lać, porozumiał się z pewnym pilotem 
I jeuz pomocnikiem, poczem na hydro­
iJJan1c pu~cn się w pOgOlI za statkiem. 

8 osób zabitych, 60-ciężko rannych. 
. . Condele l?ro\va~4.iJ Z, .grage.r~m. illt,C. 
resy handlowe od dłuższego" już czasu. 
Od roku' 1934 by! J~go· ~póll1ikiern;·prż}:~ 
czem Prager 'ożenił sk z s7esnastole:tilw 

Pomimo, że statek oddalony był o 70 
.ilolretrów, dopcdził go jeszcze, a kie­

\!y l!ydroplan spuści! się na wodę, de­
;"r tyw skoczy,f do morza, dopłynął do 
',·:r, tl1, wdrap~tł się na poldad i areszto 

Boston, 24 lutego. 
(Spec. Służba telegraf.). 

W dniu wczorajszym \V hotelu "Mel 
vina" wybuchł pożar, wskutek którego 
8 osób utraciło życie, 60 osób zaś od­
niosło ciężkie rany. 

'vV hotelu było wówczas okolo 150 
gości i wszyscy udali się już na spoczy­
nek, ~dy przechodnie zauwaŻyli plamie 
nic, bucbające z poddasza lwtelu. 

Straż pożarna musiała budzie śpią­
cych. 

Pożar szerzył siQz tak zastraszają­
cą szybkością, iż \\ krótkim czasie caty 

d'te·;: ~ po- ~ nać z:a IthRebem budynek ~taJ1owH jedno morze.: ptomie-
pOISS~ c:R'lI b""'z/robotnyc:h. ni.. ~ GoŚ~i_e. z gór~y~l\ P!Qt~"mil"l1ir,o~-1 

Berlin, 24 lutego. \q.lO zal11.ll1IQty. loczdy SIt;; TlIZ",ry-
1 ••• wal: \\ skmck tet!'o strasznc SCCllV. 

( Pod P?ldadel~ ~arowca belglJsk~ego p" \ Ila k obiera, która miala swój po 

ich w trzymane .\v pogotowiu przeście­
radła i materace. 

Około 60 osób wskutek tycłJ niebez 
piecznych skoków odniosło ciężkie 
obrażenia ciała. 

córką Condele... .' ." . , 
Jak Condelc " zdołał zauważyć.:l.'1 o­

statnich czasach spólnik, jego zdradżał 
go w intcresach oraz pastwił się nad ' je 
go córką. Po ostrej wynlanie słóW' po­
między Pragerem, a Condelem,. ten o­
statni rzucił się nań ·pragnąc -go .zamor-
dować. . .. 

Dopiero po dwugodzinnej 'ciężkiej 
pracy ogicl1 ugaszono. W pewnym po­
kOju na piątem piętrze znaleźli strażacy 
zwęglone trupy całej rodziny, składają­
cej się z męża. żony i dziecka. Prager Ciężko· ran 11 y uderzenii.~'J1 

młotka przewieziony zostal do szpitala 1IWi&46&MiikiV_ .... &QMM&lWAAi... WłIlNMlł!l ....... 'W mm 

Właściciel ziemski-os·zusłem. ' 
. , 

Wraz z żoną popełnił szereg nadużyć,. sięgających · 
:ta wrotnych sum •. 

. ":1'ma fau!Jusz , Ja?ącego z Gda!1ska ! l':(li na czw:.r1el11 piptrze prz,," P01110CY 
ao ,\l:t\Wrp • ZI1~leZl?i;O, l)krytY~I~. lU l,'ii!Or.wdzollcj 7 prześcjcr~dc{ fin v spu~ci Wrocław, 21 lutego. niemieckich wysłano wślad za nim pr~t 
l'odroz wcn, wsrod 1,ICll jCtlną kODld~·I"1 "(' . "1' "1' (:""", " \\' dp"l wczoraJ'szlim aresztowany s.zlo sto listów gończych .. Mimo to spr:; 

" . l; < ~l 'ł . ,At'- . .), d tł. 
Ol <1zz!io do, że są to robomicy poJ- !Ilil,l lw');,_ra. htć,r~ .. cjlCi~,ła spn'lhl)- 7.Q:.>tat \\' I'~\~uwa.!dzje \\,-faścicićl posia- tuy oszust z o a , zmylić czujność V{taq; 

'c·. kl()i;~j'V loszukilv::miu Drac.\ i wa~ (akk0"') S~I 'lle~o sposobu fć.Hllllktf, drnści zi('Irl~;tiej Rergcr wraz z swoją policyjnych i ukrywał się w peWllel1< 
'~hle' a, llsilo i\ ali ,.na "ap:;.:' orJb~. Ć PO-lutracH,! na i r;:t:ciein pietrl.c f(\\,,110\\·a- nw!'iouką. Parl,a ta popełniła nC1dużycia szwedzkiem miasteczku. 
Ir;)"i lIv I~·,!rji. 'L::l! l :-,paJIa JW bruk lllic,~l1.\". PUil(.)SI.'~C ~,n:d\'lo\"c, sic:g-,t,i<\CC za\',rotllych, miljo AreSztowano " gO" dopierf) Vi cb\vil: 

""<;":) stkiC'h \':\ sadzono w unjbliż- ;wi,,,'!'L 11;';' michcu no\\.'·clJ sum. gdy . przyby! z powrotem do swej byłej 
,"lVlłI :lorck 1l1';Hl: 'ckim i oli lallD w f,- \\'ic::: !::(l!.; ~O\'..\ :;~,~i1\i\\·i'lc. ;.- (lkk:11 Hcrg-cr m:iel,J przed kilkoma l1Iiesią.- posiadłości ziemskiej, w której roZDO-
ee P0!ic.ii. wprost llQ uli C\;!, gdzie j)o~k:l1\""~ tj ,':ano l carni do Szwecji dokąd z różllycll miast czą! oszukańcza karjerę. 
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Mimo niepogody i fatalnego stanu bOIska 
na widowni było przeszło 1000 osób, które 
ambitna gra wszystkich drużyn zadowoliła 

w zupełności. 
Mistrz Łodzi posiada niewyczerpany rezerwoar 

graczy pierwszorzędnych. 

L. K~ S. 1- O. M. S. I 6:2 (1:1). 
.w niedzielę po południu, liczne rze­

~ze stęsknionych za dreszczami, jakie 
daje piłka nożna, pospieszyły na boisko 
Ł. K. S., gdzie mistrz Łodzi wystąpił z 
dwoma, można powiedzieć. I-klasowe­
mi zespołami, w następującym skła­

dzie: 
Zespół 1 A: 
Slalewicz ~ bramka; Kowalczyk, 

t<owalski Z. - obrona; Gabriel, Trzmłe 
I~ Jasiński - pomoc; Durka, Miller, 
Radomski, Janczyk, Cichecki - napad. 

Zespół l B: 

lo słabszych drużyn G . .M. S., które nie 
dopuściły do murowania bramek, lecz 
stawiając godnie czoło, przysłużyły się 
do gry otwartej, interesujący. Tempo 
szybkie, mimo ciężkiego terenu, utrzy­
mało się od samego początku, aż do 
końca, a poważna porcja bramek, bo aż 
17, zado\voliły widzów w zupełności. 

Już na początku gry strzela G. M. S. 
pierwszą bramkę, Ł. K. S. wyrównuje 
po pewnym czasie - pauza 1:1. 

Po przerwie robią obie strony zno­
wu po jednej bramce i 2 :2. Zwycięska 
bramka pada z karnego, egzekutor Ra­
domski. 

ZaWOdy bokserskie w arSZi1 
.. le 

nie zgromadziły najlepszych sił. 

Warszawa, w lutym pięknej Wyrok brzmieć powinien raczej 
W sali w .,Podchorążówce", wbrew in remis. 

szumnym zapowiedziom nie zgromadzi- Wellde -- to stary "wyga" bokser­
ty najlepszych sił. ale raczej najbliż- ski, nie znajdujący nawet pardonu dla 
szych dla organizatorów i najczęściej w tych, którzy raczej z obowiązku sporto 
programIe nie notowanych. wego, a nic dla widoku jakichkolwiek 

Z zapowiedzianych górnoślązaków szans - stanęli z nim na ringu, Nicby­
przyjechali: Ktarowitz i Sefke, miast wała sila erolpctów Wendego i "gwat­
Denisza i Snopka. Atrakcja meczu: La- towność" gramergea z "furją" - w cza 
skowski - mistrz armji - Denisz - sie serji robią z Wendego najlepszym 0-
"mistrz Polski" - w wadze średniej - prawcą do krok-autu. Setke - f(~wnleż 
nie doszło do skutku. g6rnoślązak wytrzymał trzy rundy z 

Gwoździem dnia były też dwa me- "mistrzem Polski" lekkiej półśredniej 
cze: por. Laskowski - Klarowicz, oraz wag, wykaZUjąc niebywałą wytrzyma­
Wende - Sefka Z siedmiu spotkań dwa rość, a nawet inicjatywę do ostatnich 
te zasługiwały ze względu na siły pię- chwil na ringu. 
ściarskie i klasę czołową na uwagę, po- Syzyfowem doprawdy należy na­
zostałe spotkania w tym 2 pary ucz- zwać zwycięstwo Wendego na punkty. 
niów "Podchorążówki" - były lekCją Pary: Ankier - Kornbrot, oraz Rent 
pokazową chyba, bokserów debiutan- Ram - sprezentowały się. jak na war­
tów. szawską klasę, nidle, chocłat walka 

Por. Laskowski w wadze 66 kfio Kornbrota z AnJderem przypominała 
(półśrednia). - Klarowicz - średnia. chwilami me piękny kunszt pięściarski. 
Spotkanie w trzech rundach zakończyło ale zmagania tytanów, czyhających na 
się przyznaniem zwycięstwa dla por La okazję do ukręcenia karku pneclwnf1ro 
skowskiego na punkty. Miażdżącej prze wf w stałych "zwarciach". 
wagi ze strony por. Laskowskiego, prze Pary l>odchorąłych, poza dozą hu· 
reklamowano go przez prasę sportową moru dla publlcznoścl, kwanflkowały 
boksera nie widać było wcale. się do tych ćwiczeń pokazowych, które 

Poza seriami, które są głównym pIu figuntją pod rubryką: "Jak się bobo­
sem w technice Laskowskiego nfe wi- wać nie nale!y". 
dać było wcale walki otwartej, ani tet , :,", Cer. Cybulski - bramka; Gałecki, Miko­

łajczyk - obrona; Lisowski, Otto, Brze 
skI - pomoc; Sztollenwerk, Korcem, 
•• Lutowski"', Lange, Śledź - napad. 

Ku końcowi G. M. S. opada trochę na 
sirach, co wyzyskuje Ł. K. S. strzelając Leng/en fest narwowa, gIbka,· ",llls- spokoina, silna 

Ocenić jest bardzo trudno, który z jeszcze dalsze 4 bramki. 
tycH zespołów był jepszy natomiast fak Końcowy rezultat 6:2 dla Ł. K. S .. 
tern jest, że drużyna I B grata mądrzej, Bramki strzelili: Trzmiela 2., Radomski 
iednem stm 'e m, ekonomiczniej. 2 (1 z karnego). Janczyk i Durka po l. 

Na jej t. Z\\.'. ekonomję sit, złożyło Gra bardzo spokojna i fair, sędzia p. 
~iC przedewszystkiem dostosowanie się fiedler, miał łatwe zadanie i wywiązał 
do rozmokłego terenu, na którym na nic się ZeJI dobrze. 
nie przYdała sic technika, natomiast nie- L K. S. 1 B-G. M. S. II 9 :0. 

---;0::---

Blasco Ibanez 
największy spółczesny pisarz biszpariski w roli spra­

wozdawcy sportowego z meczu 

Wills-Lenglen. 
zbędną hyła tu rutyna, choćbJ' przy Zwycięzca ma znaczną przewagę, 
r;rze prymitywncj. która jednak uwidacznia się tylko w ilo Słynny powieściopisarz hiszpa6skt, Czuć odraza. te )est DarMo stdu.tua I 

Bo czyż może ktoś zaręczyć, że roz- ści strzelonych bramek. Natomiast gra Blasco Ibane~, obecny był w C~nnes na utrzymuje nenry na wodzy. bmtnna 
. b ' k' . . matchu tenmsov{ym mlstrzYI1Jl francu- Lenglen zdejmUJe płaszcz rM.owy ł oto 

<;rywki o puhar P. Z. P. N., które rozpo- sama toczyła SIG na. calcm OlS. U l nosl- skiej panny Lenglen z mistrzynią amery stoi' z górną częścią ciała okrytą swe-
czną się 7 marca nie bQdą odbywały się la charakter zupc!me otwartej, zatem kańską, panną 'Vill!; ~. napisał do pary- atrem tej samej barwy, z włosami, prze 
na gorszych jeszcze boiskach równorzędnej i interesującej. ski ego dziennika "Quotidien" sprawo- wiązanem:l wst~ tio.lową. ~s Wills 

Dlate~o '~~/laśnie podkrcślamy, że Sędzia, p. Izrael, dobry. zdaruie z tego pojedy~ku, zakońc~onego: ~zwala oiemno - c~rwonemu płas%czo 
Otwarcie sezonu przez Ł. K. S., mi- jak wia~0!ll0' ZWYCIęstwem mIstrzym Wl spłynąć z ramfk>n,l robi zwobm kfika 

druiyna "'Y'szlmlona wszechstronnie, . . . , farncusklel. kroków, ostrotnie. dztew1czo, cała w 
jeżeli chce z\\t-yciężyć, musi, stosownie mo O1csprzYJaJących warunkow, bo- C· k !esł ta robota reporterska becJ.i. Nad oczyma Jej widn1eje słynny 

• t d" b ~ . ł le awa J', • d k od ~t 41. Zamyk do ókoliczno:ki, odpowiedni system gry WIem cały Zlen yi ZImny, a po po u- stynnego pisarza. lUZ asze MOUC3. am oczy, 
zastosować A o tem cała drużyna l A dniu spadł rzęsisty, zimny deszcz, nale- Godzina II-ta Wkraczają bohater- gdy latają pierwsze pitkd. O cum my-

• • '. <. d t D' k' . k" . to • • d ślę? O pewnym ustępie z Homera, kt6-
~ 'WYJątkiem Jasińskiego, który też byt ty uw~zac za u .~ ?c. ZI: 1 n:~ 1m c~- kl. DWIe Ia:ól0'Ye, otoczone przez wo- ry przepowiadam sobDe szeptem. Nie 
najlepszy na boisku, zapomniała zupet- nom bIletów We]SCla publlCZJlOSC stawI- rak?w, dZlennJ~arz:v:. fot?gr~fów. Po; śmiej się, czytelniku! Czy wiesz, że w 

ta siG dość licznic, co winno nasze kluby znaJę oorazu oble b<?Jownnczkl: Zuza~n Odyssei po raz pIerwszy mówi! * o 
nie. .., Lenglen o proflu orlIm, chodZ1e rytmlcz 'łk d' t? B dzi . Ul 

nym, przypomlua l11iL • • ses. Slyszy śmiejących się dziewcząt. 
Zespól ton hołdując systemowi "wie do ruszema w pole zachęclc. I ' . . młodego toreadora grze w pl ę zIewczą u SIę ~-

kowania", czynił to w na.jgtębszem na- fr. Romanek. lielena Wlłls, to zupelmc mna natura. Towarzyszki córki królewskliej, Nausi:ki 
'il'et błocie, czego nie można zarzucić __ -.1M __ k"" __ ,,, WiiiiI5i1i'M9*;wgel§i & ew zabawilają się grą w piłkę na wybrzeżu 
drużynie T B. rzeki. Kobiety zatem wynalazły tennis. 

l charakterystyka graczy. dzięki Sędzia gwiżdże. Rozpoczyna się matcb 
budzę się i patrzę. 

!tosO\yaniu tego systemu, t. j. dalekiego "Ponieważ obserwacja jest· zawodcm 
podawania, wypadłaby na korzyść dru- moim, stwierdzam, że mam przed sobą 
żyny I B, jednakże ze wzglcdu na nieod dwie siły równe, tylko forma jest różna 
powiadający wymogom teren nie chcąc Lenglen jest nerwowa, gibka, ale łatwo 

podlegająca wrażeniom zewnętrznym. 
żadnego z nich niekorzystną oceną wms - spokojna, silna, nie pozwa~a 
skrzyvv-dzić, po.zostawimy ją aż do nor- wytrącić się z równowagi. Publricztl,)Ść 
tnalnych warunków. trzyma stanowczo stronę Lellglen i :0 

G. M. S. pOSiada bardzo dobre i <lm- mocno. Gdyby przyszło do głosow;ln:a 
to \Vills otrzymałaby conajwyżej piątą 

bitne szeregi, które nic ulękły sic gro- część glo ów obecnych. Gdy za to fran 
znego oblicza mistrza, stawiły mu go-· cuska odbija dobrze piłkę, rozlega r;e 
dnie czoło. ,~pJatłz głośny. Nic niema lIaturalnic.b:~e 

. Przedcwszystkiem I-sza drużyna O. ,~o. Zuzallua jest u siebie w domu, mJc-
:'-Y do tego wybrzeża, do tego nieba blę-

M. S. pokazała swe ostre pazurki stając ;';lnego. Ale rzecz szczególna. AngliCY 
się groźną dla swego przeciwnika. Jej l :l bią ją niemniej, niż francuzi. "W W:m 
umiejętne ,vyzyskanie terenu sprawiło, hleuon mamy tuzin takich WiIls, lecz 
że strzeliła ona mistrzowi Łodzi pierw- I r:ni jednej LCllgIcn" - powiada jeden 
s~ bramkę w sezonie, utrzymując ten "Moim zdaniem \'v'szakże, gdyby Len 

;dCll grata w atmosferze chłodl1Jicjszej, 
rezultat przez dłuższy czas. - Je,dnak- bez podniecajqccj sympatji s\vych reda 
że Ł. K. S. tej pierwszej strzelonej mu w !:Ó\V, to slradłahy niektóre ze s\\'ych ta 

sezonie bramki nie potrzebuje się oba- let ,,"'ybitnych. Wierzę. że Helena v,r;ils 
wiać i uważać jej za zły prognostyk na I Dobije pewnego dnia niezwyciężoną"· .. 
prLYszlość. Przekonamy si~ niebawem, czy Wla 

T et powieściopisarza jest lIzasadniom-\. 
przebieg gry, jak na pierwszy w se- I Wszak obic rywalki spotkać ~lę mają r;a 

...ue, dzięki ofiarnej nze, jakby nie by Zuzanna Lenglen w otoczeniu przYiaci6ł pc meczu z He~ena WiIIs ziemi angielskiej. 
/ 

• 
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Znów 

ł a z w le o 
a gdy mu się to n'je udało-odebra~ sobie życie. 

:Oł-

"Hotel Milczenia" 
VI kt6rym panlłie kiasztorny 

spOkÓj 

Londyn, ~4 lutego. 
(Spec. slutna telegraficzna). 

W tych dniach nastąpiJo tutaj otwa.r 
de .,Hotelu Milczenia". 

Personel pOsuwa się po kurytarzach 
i pOkojach Jaku3,.icfszej i ~upelnle miJcza 
co. 

Podloga w ealym hotelu pokryta 
, jest grubymi dywanami perskimi, tłu­

miąoymi gdglosy kroków. 
Z gościem nikt nIe zamienia ani sł 

wa. Kaida potrawa, każde ~no na ja .. 
dlosplsie Jest numerowane. 

amob ; j two młodego człowieka we Lwowie. Wystarczy wskazać przy zamówle .. 
nłu odpowiedni numer, aby porozumieć 
się ze służbą. 

Lwów, 24 lutego Batorski, przyczem wyszły ua jaw bar- pil do niego i krzyknął: "Stój l ręce do Jest to hotel, w którym panuje spo-. 
kÓj klasztorny. Serja tragedji, samobójstw i nieroz- dzo sensacyjne szczegóły. góry!" i przyłożył mu rewolwer do pier 

wiązalnych zagadek, w jakie Lwów ob- Mianowicie denat przez pqttora ro- si. 
fi tuje w tym miesiącu ciągnie się w nle- ku był zajęty w cukierni Józefa Łabegi 
<:kończonośćl przy ul. Łyczakowskiej 35 i przed paru 

Rzadko który dzień w tym miesiącu dniami został wydalony za systematycz 
111inql bez wydarzenia; któreby nic po- nc kradzieże. Czując do swego pryncy­
rllszyło ogółu mieszkańców Lwowa, a pala żal z powodu wYrzucenia go t,. po­
niektóre z nich po dziś dzień, jak naprzy sady, pOWZiął zamiar pozbawienia go 
k~ad śmierć ś. p. Makolondry na cmen- życia, a następnie dokonania samobój­
tarzu Łyczakowskim nie przestaje inte- stwa. - Wczoraj w południe napisał 
n' sować szerszej publiczności. znaleziony przy nim list l wyszedł z do-

Pr"':cd trzema dniami głośl1ą była tra mu, dokąd wiecej nie wróci!'. 
~(' dJa miłosna na polaCh Kulparkow- Prawdopodobl;ic przez cale popollld 
skich, zakończona śmierci~ dWOjga mlo nie śledził sWego pryncypała, wyczeku 
dych ludzi, a już znowu wczesnym ran- 'ąc stosownej chwili, by go zgfadzić. 
kicm dzwonek telefoniczny przerwał Dopiero po godz. 9 wieczorem. gdy p. 
sen komendantowi Nowodworskiemu i Łabega zamkna,l sklep i udar sie do do-

Na szczęście p. Łabega nic stracił 

wcale przytomności i przyspieszył jedy 
uie kroku, odezwat się po "przyjaCiel­
sku" do napastnika: ,.Ty batiaru. ty bę­
dziesz do ml1ie strzelał". 

Na te słowa Bity nie zareagowal, 
lecz znikł w bocznej uliczce. potem udał 
się do poblf$k:iega ogrodu, g-dzie usiadł 
pod drzewem i celnym strzałem w 
skró6 potbawił ~Ię życia. 

P. Łabegi uratowała zimna krew, o­
raz praWdopodobnie fakt, że uIedoszły 
morderca miał tylko jeden nabói, który 
postanowil użyć dla sIebie. 

Konali z głodu w ciągu 
miesiąca 

na rozbitlPm okrE;cie lapońskim. 

Nowy Jork. 24 lutego. 
Paro"\\oiec japoński, przybYły świeżo 

do San Francisco, spotkał na pełllem 
morzu \li bdleglości 150 mil od Yoko­
ha.my uszkodzol1Y żag-lowiec ja.poński. 
tułaj~cy si~ już cd miesia,ca po bezsh-rc 
sach oceanu. 

Na poktadzie znaleziono 13-tu um1~ .. 
rających z giodu marynarzy. Pozostała 
Część za10gi w liczbie 19 majtków wraz 
z kapitanem wsiadła dnia 8 lutego na to 
dzie i odpfynęła. Od t j chwili losy jej 
są niewiadome. 

1](;:dk. Parylcwiczowi, donosząc im, o mu przy ul. Pijarów 73, Bity podążył za Po przeprowadzonych dochodze­
znalezieniu trupa w ogrodzie realności nim, a na ul. Centnarowskiej w poblIżu niacb lekarz dzielnicowy polecił zwłoki 
przy ul. Łyczakowskiej 122. cmentarza Łyczakowskiego, korzysta. I denata odstawić do instytutu medycyny "Chcemy pi\va"! 

w niezupelne pół godziny nadkomi- jąc z panujących tam ciemności, przysta sądowej. 
uuPu~~~w~wany~~e~n!.!.~~~~~~~~~~!~~~~~~!~~~~~~~~~~~~ w~ają W Izbie amer~ 
Stryjkowskiego, dyżurnego komendy o- kańskiej. 

raz dwu wywiadowców przybył na ~t t~· t HI-nuK aKe"[JIOWe~O Waszyngton, 24 lutego. 
miejsce. Pod drzewem w ogrodzie za- r2rlOa r~lIn 12 f r ·1 ~ Jedno z ostatnich posiedzefl izby re-
stano w pozycji siedzącej martwe zwlo U~ U 1:1 U ~ \1 ,; prezentantów, pOŚWięcone debatom na(f 
ki mtodzieńca, liczącego około 20 Jat, a sprawą prohibiCji, ~mienilo sie w halą,śli 
obok leżał rewolwer bębenkowy, za- Prześladowany przez los. za wołał do Ź(L ~ Y wą burdę . 

. dn l l k W Po przemówienia przedstawiciela 
wierający Je ą WYd strzej oną. ~s ę.a1 i celnym strzałem w skroń pozbawił się życia. stanu Virginia M. J. Ocala, który Pietno 
czasie przeprowa rone reWlzJl zn e- wał prohibiCje, jako iarzmo, narzucone 
ziono legitymację. opiewającą na na- Lwów. 24 lutego. na nią i dzieci denat wybiegł z mieszka obywatelom. \viększość deputowanych. 
?'wisko Józefa BUego, pomocnika cu- Wczoraj okolo godz. 10 wieczorem nla i zawoławszy pod oknem "Bądź powstawszy z miejsc, zaczęła krzyczeć 
kierniczego, zamieszkałego przy ulicy na rogatce lycz~ówskńej pod budką zdrowa" celnym strzałem w skroń chórem = 
Zielonej 71. straży akcyzoweJ, rozległ sIę, huk wy- przerwał pasmo swoIch mąk. - Cltcemy piwa! Chcemy piwa! 

. strzału rewolwerowego, a rownocześ- Przewieziono go do szpitala. gdzie \Vobec takietco stanowisl\a izby spra 
Ponadto znalezlono hst, w którym nie z piersi okrzyk: .,Jezus l Marja!". stwierdzono. że kula przeSZła mózg .na wa prohibicji WejdzIe znów zapewne 

denat oświadcza. że z powodu utraty Znajdujący się na posterunku służący wylot. Ordynujący lekarz oŚ\viadczyl, pod obrady kongresu. Można PfZYpUSZ 
posady i szykan ze strony pryncypała akcyzowi, pobiegli w ltierunkn budkj, a że nie ma nadz·iei' utrzymania go przy cza~, że sprzcdaz piwa i lekkich win bę 

~~~~~i~~~~WOoc~~~~~~~~ąp~b!!C!i!~~d!~!i!e~j~~!k!·!P!a!r!ę!g!O!d!Z!in~.~~~~~d!Z!~~dO!z~w~oJ!o~n~~~~~~~~~~! . mUląCY Wtldok. 
przebaczerue.. Na ziemi, pod oknem Własnego mie-

Dalsze dochodzewa poprowa<hU kom szkania leżał w agonji z przestrzelona. 

..!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II na wylot głową strażnik akcyzowy. 40.., 
letru Emil Wurm, a obok niego klęczała 
i z rozpaczy rozdzierała na sobLe szaty 

Widać ludzi na Marsie żona jego. Telefonicznde zawezwano po 
gotowie ratunkowe, a przybyły lekarz 

przez lunety amerykańskie. dyżurny po udzieleniu ciężko ranionemu 
pomocy, w stanie beznadziejnym od­
w.iózł go do szpiJtala. Nowy York. 24 lutego. 

Dr. A. C. Dbuglas, dyrektor obserwa 
torjum uniwersyteckiego w Ari'zonie na 
",asadzie całego szeregu zdjęć Marsa, 
dokonanych przy pomocy specjalnego 
apuatu fotograficznego. przyszedł d,) 
przekonania, iż na Musie są lud2ie, i 
żyją w podobnych, jak my, warunkach 
fizycznych, atmosferycznych itd. 

Na Marsie istnieje bUjna roślinno~ć. 
Powietrze otacza go grubszą warstw~ 
n iż ziem.dę, bowiem na wysokOŚCi 23 ki· 
!ometrów od powierzchni planety uczo 
n~T amerykański dostrzegł chmury, 

Walka jubilerów 

Strażnik Emil Wurm, wyszedł weto 
raj o goqz. wpół do 9-ej wi'eczorem z 
domu, a przyszedłszy do biura, poży­
czył od kolegi rewolwer, oświadczając 
że idzie na patrol. 

Przez okolo pól godziny chodził po 
lioji granicznej, poczem skierował kro­
ki do swego domu, znajdującego się za 
rogatką. Wszedłszy do mi:es~kal'lJla, po­
czął z żoną rozmawiać i oświadczył jej 
że strzeli sobie w łeb, bo już dłużej nie 
może waJczyć te swym złym' losem. 
Nieszczęśliwy ten człowiek. sam cier­
piał od szeregu lat na tuberkulozę, 
przed miesiącem zmula ml.1 dZi'eck.o, a 
miarę jego nieszczęść dopełniła 'czoraj 
wiadc>mość ot.rzymana od tony, że 'dr11-

o carskie kosztowności. Fran- gie dziecko, znajdujące Si w szpitalu 
c",zi pr7.elicyłowall Anglików św. Zofji, jest koilające skutkiem". 'wia, 

I Amerykan6w. zania się zapa,Jenia opon mózgOWYCh. 
Moskwa, 24 lutego. Te straszne ciosy., oraz rO~$tr6.i l1er~ 

Orupa jublerów francuskich kupUa wowy z powodu moiliwoś~i u/raty po-
część kosztowności b. rodziny carskiej, sady, w ZWia,ZKU 76 z1ikwldowf\111m 
111 . in. diadem brylantowy carowej Alek akCyzy pchnęły tCt111l czlowieko"'i 
<;anc]"V, za sumę 3 mi1jonów dolarów. broń. samobójcza do ręki. 

Df) licytacji stawali też jubilerzy an Po krńtl\iej rozmowia 7, ŻOII;), kt<1rti 
!;'ielscy j amerykańscy, z którymi fran- usłyszawszy, ze ma zamiar pozbawić 
cl!7.i stoczyli zaciekłą walkę. sic życia, J)oclęla ~o błagać O wZl!lcd)' 

Ikłor Jo~ełnił na nenie ~ameBói!two . 
Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 

minacyjnym punkcie odtwarzanego 
scenicznego. 

życie W kul­
dralnatu 

Lindawa. 24 lutego, garnęło public7110~Ć, ~dy spostrzegła o-
\V miejsco~rm teatrze miar miej- na, Iż Kolb stoczył sk na ziemiG z?lany 

scc niezwykty dramat. 'Wystawiono ja- krwią. 

ka.ś sentymentalną sztukę niemiecką. Gdy aktorzy i publiCzlloŚC \ybi eg)i 
Jeden z aktorów, nazwiskiem Kolb, na scenę pragnt:\..:: ~o ratować, bylo juz 
gral rolę nieszczęśliwego kochanka, któ zbyt późno. Kolb jUi nie żyt. 
ry widząc, iż narzeczo~a go ~dxadza. po Jak stwierdzito śledztwo policyjne, 
pełnią sąmeb61stwo wystrzalem z re.., aktor umyślnie na1ado"v'al broti. by po-
wOl.'"vcru. I pełniĆ na scenie są111obójstwo. 

Ną scen.le roz~egr się rzee~y'Wiśę.ie Przyczyna ...... ta sama, ej) w sztuce. 
huk· strz:atu, lecz jąkiet przeratenie o- w której grał rolę bollatera. 

"Ben-Ali, wódz murzyński" 
paradował w egzotycznym stroju po ulicach Wiednia. 

Wiede4, 24 lutego. 
Prawdziw4l. ~el1saCj~ WYwotąlo uka ... 

lanio się ua ulicach miastą młodego lo~ 
''''omo~cią \v białym ubranku kąpielo-
wym i boso. . 

Osobnlk ton mial na ciele pOkrytym 
:-atlz,\ napis: Ben-Ali. wódz murzynów 

całego świata. Ody sprowa.dzono ro do 
~Clmlsarjatu okazało się, iż byt to eks­
pedjent jeQJ1~ ~ Większyc4 firm wiedeń 
skich, któremu znudziło s\e jego jedno­
stajne życie i zapragnął w ten spOSób 
zaimponować spacerująCym tlwnom. 

Prenumerata: W Łodzi d. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 16 ~r ... "I~a mlllm,tr~w:1 lu st'm'1a 10 .. ,an,' W T~KftCłl!: 8(> «ros z}' U .1 ts% mf11ea. 
miesięcznIe. - Zag~anieą 7 %Iotych. mles,iQc;:nie. - g' OSZen13: iO:ręs~~~~e,..! ~zf:Ś}~~·in,Np~.t\l~t3~~\ł~Af.~1~~~o~e :'!;'p~ ~~!~~~~ ~~~rg:crc. ~~.:tr~~le~r:~:.ft.) 

Odnouerue do domu 30 IItOSl). ~'-:-. __ . ' . _. druk ogloszed adDlfnfstr, we OdpowiJId3,. !,robne 10 gr. poszukfw3nie pro.cy.5 gro~zy. N4Jl"we,Jlle 6otl:;: 1 

l elefony red.3~c!i . ~ -.4. " .. -43, 36-44 - - po tloł,. RękoPlS~W QlUamóW1o, nlmaltta. _ielko'~ 6wieró II 
~t'da!{CJa I Admlnl~!!aCJa ... <,PlOtrkowSka 49. I' Godziny przYJęć. reda~cii 6 -: 7 II Ogłoszenia kolorowe (nU- ~ 

Telełpn ~dmlmstrllC\i 2:1·14. - - - - Ilycb nu~ Zwraca stę. - - - strony) 100 procent droiej 

Za wydawnictwo .. Republika" Sp. z ogr. odp. W. Polak. Czcionkami "Republiki" t6di, Piotrkowska 49. Tłocznia Piotrkowska 15. Redaktw odp. Józef Ęurm~ 


